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O d e z w a !
Z zagrożonych w swej egzystencji gmin pol

skiego Spiszą dochodzi na* głos rozpaczy, Lud 
noić wsi polskich Jurgowa, Rzepis^a i Czarnej 
Góry, grabiona obawą, że chwilowe odcięcie jej 
od obs/aru Jaworzyny, zamieni się na stałe, bie
ga o ratunek.

Przeciąganie się sporu o jaworzynę od lat 
trzech zabagniure sprawy prostej i jasnej pr.ez 
różnorodne instancje międzystrodow". zaciemnie
nie jej ęrzez ostatnią dwuznaczną dołyTję Rady 
Ljjli Narodów, sprowadziło nasze grmny pogra• 
Bieżne v. .stan zupełnego zwątpienia.

W cii-v.i: tej, w' której nad partity ■■■iąeziią nasvą 
prawą p . -.trą iudneś ią Spiszą zawisL -ddrno za
głady e»c •.mimicznej, nieuchronnej z chwilą odc ę- 
cia (ej r. d Jsworz) ny, jedynego tereiiH pasiwsk 
• hal, jedynego źródła zarobków i życia, a nad 
całrm społeczeństwem polskiem zaciążyła obawa 
utraty bezcennej częś. i polskich Tatr, okalających 
Jaworzynę, poapisane towarzystwa, obejmujące 
inteligencję ca(ej Polski, wzywają wszystkie czyn 
n.ki do wviężenia sił w obronie naszych zagro 
ionych praw.

Zwracamy się więc z gorącą prośbą :
Do Pana Prezydenta Rzplłej, który dał tyle do

wodów życzliwości dla ludności Podhalan i Spi
szą, o poparcie wszelkich wys łków, zmierzających 
do i sunięć a krzywdy, grożącej taj ludności;

do Sejmu, który kilkakrotnie podnosił jedno
myślny i stanowczy glos v obronie sprany Ja
worzyny i Tatr, o daUze nieugięte i silne stano
wisko w kierunku wykonania uchwsl Sejmu, 
a w srcz.gólnoś < uchwały z 28 lioca 1923 r. ;

do Rządu o wytężanie wszystkich sił i poczy
nienie wszelkich starań, aby uzy?k«ć w ostatniej 
tej chwili korzystną, a yr/ymijmróej możliwą dla 
nat do przyjęcia decyzję Lig* Narodów i Konfe- 
rzneji Ambasadorów ;

do D»ie.,K-ji PoisSfitj- w MNdzynarodowej Ko
misji Delirnhaci jnci. aby Wytrwała w siu znaj 
wa!:e o zdobyte w K m<-ji bMimitacyjnej nt-szn 
prawa i o nką ru gi.uicy na Izrytc.jum 
Jaworzyny, któraby etenunt roe ijttere-y życiowe 
naszej indnoś-i spis. it j zafoespieczuła ;

do całego spolcczenst .-a {.olskit-gc. aby dalszą 
nieugiętą i zd o. ydo ■ aoą pp ;t«wą użyczyło peł
nego poparcia t*s.-yskim czynnikom dla dopro
wadzenia sprawy do zadowalającego kcntea 

Nie chcemy dalszego orzewłeKania się sporu 
o sprawę Jaworzyny, zamącającego stosunki mię
dzy Polską a Czechosłowacją, pragniemy szyb
kiego i ostatecznego załatwienia tej sorawy w myśl 
uwzględnienia naszych podstawowy ch postulatów, 
zaznaczamy jeanak. że od tych najntoie;szych 
żądań odstąpić nie możemy za żadną cenę, nie 
mogąc zadawać gwałtu prawom natury i elemen
tarnej sprawiedliwości. Uważamy za swój obo
wiązek stwierdzić, że w razie załatwienia te; sora- 
wy wbrew naszym minimalnym żądaniom i po-
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zostawienia na Spiszu linii Konferencji Ambaca- 
dóró * z 28 lipca 1920 r. na Spiszu powstanie 
nowa, wiecznie krwawica rana graniczna i nowy 
nieusuwalny ciert w stosunkach pomiędzy Polskę 
a Czechosłowacją !
Poltkie 1 owarzyztwo Tatrzańskie —  Poitku.' To 
wargystwo Krajoznawcze —  Towarzystwo KrwjO w  

Południowych —  Związek Podhalan.

Uchwała Rady Ligi w spra
wie Jaworzyny.

Przeczytawszy sprawozdanie p. Quinones de 
Leon i rezolucję przyjętą przez Radę Ligi dnia 
17 grudnia 1923, umieszczoną w Rzeczy pospoli
tej Nr. 353, pragnąłbym z uchwałą tą zaznajomić 
także czytelinków Podhalanki, jako najwięcej za
interesowanych w sprawie Jawarzyny.

^oiska do ostatniego czasu wygrywała jawo
rzynę głównie dlatego, że za przyłączemem jej 
do polski przemawiały przedewsaystkiem względy 
gospodarcze, które w uchwałach nowoczesnej 
polityki francusko-angielskiej stały się niemal de- 
cydującemi czynnikami. Ze względów gospodar
czych przyznała Polsce część Jaworzyny także 
i komisja delimitacyjna w jesieni r. 1922 w Mo
rawskiej Ostrawie. Na tej samej podstawie stały 
międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości w Ha 
ćłze dnia 6. grudnia, zapylany przez Ligę, czy 
Ko misja deiimitacyjnii miała prawo poczynić takie 
zmiany, jakie poczyniła (przyznanie części jawo 
rzy» ^olsce), orzekł pomyślnie dla Polski, czyli 
uznał komisję uprawnioną do poczynienia zmian.

Po takich uchwałach poprzedzających ostate
czne rozstrzygnięcie Jaworzyny zdawało się że 
Pols a z łatwością wygra sprawę na terenie Ligi j 
narodów mając na poparcie swego słusznego l| 
stanowiska już dwie powyżej omówione decyzje. ( j 
Mimo to Polska przegrała sprawę Jaworzyny, i 
Dlaczego ? jj

Wówczas, kiedy polskie przedstawicielstwo sła- !| 
yało się wygrić Jaworzynę głównie r.a podstawie i| 
względów gospodarczych, kiedy różne komisje I! 
delimitacyjna i inne, zresztą za wskazówkami li 
swych rządów przy sprawach granicznych kładły 
nacisk na względy gospodarcze, wówczas po
wiadam czeska Praga, przegrawszy Jaworzynę I
z braku argumentów gospodarczych, wykuła so- I
błe inne argumenty oczywiście najdogodniejsze 
i najdomyślniejsze dla siebie. Chodziło tu prze- 
dewszystkiem o obalenie uchwały komisji delimi-

tacyjn*}, jako najwięcej kompetentnej ze wzglądu 
badanie sytuacji na miejscu. Oczywiście nic ła
twiejszego nie było, jak powiedzieć, że uchwała 
ta jest nieważną Jednakże przed radą ambas. 
doiów czy Radą Ligi nie wystatczało *U# goło
słowne zaprzeczenie, trzeba było je umotywować 
i czeska Praga urnotyv.ow«ła to zaprzeczenie ar
gumentami dawno zestarzałemi, odJiwna obaló 
ntiiii, bo aigumeutami niejako hitłorycznemi. 
M.atiowicie politycy z Pragi wysunęii aigument 
tan, że dawna granica aostrjaeko wegtrrsks jest 
nienaruszalna.

Oczywiście, bn wiedziano o tein, że /many 
proponowane przez komisją delimitacyj.ią doty
czą dawnej granicy austrjacko węgierskiej. A więc 
znowu nic łatwiejszego, jak wysunąć taki argu
ment w zupełności dostosowany do powz.ąltgo 
calu czyli obalenia uchwały komisji deiini.tacymaj. 
I argument ten, który jestem przekonany, wysu
nięty przez przedstawicielstwo połsaie okazałoy 
się był przestarzały jeżeli wprost nie śmieszny 
dla Czechów był, jak widać ratującym i wprost 
zbawiennnym. Rada Ligi, przyjmując takie umo
tywowanie czeskie argumentami „historycznemu 
i odrzucając w kąt wszystkie inne (gospodarcze 
polityczne, językowe etc ), orzekła, że komisja dt- 
limitacyjna nie miała prawa do puczyniania ta
kich zmian, jakie poczyniła i w ten .posob oba
liła jedyną uchwałę korzystną dia Polski przyzna
jącą Jej część Jaworzyny.

Rada Ligj wzywa tedy komisję delimitacyjną 
do przedstawienia nowych zmian, które ,ednak 
nie inngą się odnosić 1 naruszać dawnej granicy 
austrjacko-węgierskiej. 1 tu w całej D f ł n i  pokazu
je się zwycięstwo Czechów w sprawie Jaworzy
ny. Gdyby bowiem bodaj o jeden rr.etc-r |.oe 
o kilometr) proponowano zmianę na korzyść 
Polski na odcinku Jurgów — Jaworzyna, taka 
zmiana już naruszyłaby gre icę dawną austrjicko 
węgierską, i dlatego staje, się niemożliwą według 
wszechpotężnego argumentu czeskiego przyjęta-/o 
w Radzie Ligi.

Natomiast na niekorzyść Polaków można robić 
zmiany do nieskończoności, czyli póki nie rdda 
się całego Spiszą Czechom, bo takie zmiany 
nigdzie nii naruszałyby granicy austrjacko-wę 
gierskiej. Bądźmy tedy wobec wszechpotężnego 
argumentu przygotowani, źe Czasi zażądają od
danie im całego Spiszą. Przygotowania Czechów 
do takich posunięć politycznych już są w pełnym 
toku.

Na jedną jeszcze rzecz cnciałbym zwrócić uwa
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gę Czytelników. jak to było motliwem, te nasi 
ł>rzedsi«»Jcifle w R«dric Ug« nie potrafili obalić 
i wproat 'ośnateaey .̂ Ów argument e*esłu ? Wy 
atarczyło przecież wskazać tytko na to, te gdyby 
jnrgr.wowi oddano tylko jemu należny katastralny 
gminny obszar,' jużby byta n«ouun> dawna 
gram w galicyjsko węgienka o jakie 2 i  kilome
try A pufciez to Jurgowowi oddać muszą Wy- 
atarc/ylo dodać te cate przyłączenie Spiszą i Ora 
wy do Polski jest narusztwem granicy galicyjsko 
węgierskiej. Wystarczyło nadmienić. Se zmiany 
poczynione i zaproponowane przez R*Ję Amba 
aadorów na Orawie na terenie Lipnicy dowodzą 
chyba dostatecznie fałazywegw argumentu niena
ruszalność, granicy auatrjacko-węgierskiej. Wre
szcie wystarczyło boda-j wskazać na śmieszność 
argumentu nienaruszalności granicy austrjacko wę 
gierskiej w sporze granicznym między — Polską 
i Czechosłowacją, aby nie dopuścić do przegra 
nia sprawy jaworzyńskiej

Ma się z tego wszystkiego takie wrażenie, że 
albo Czesi są tak potężnymi na trrenie między
narodowym, że Liga tak tańczy, j..k im Praga 
przygrywa przynajmniej w sporach między Cze 
chami a 'Polską, albo też nasi politycy nie tra 
klują Jav,otzyny poważnie, nie sterają się o był 
swoich obywateli i umyślnie begateliznią sprawę 
jaworzyny w celu zjednania przyjaźni Benesza

O przymusowem  
ubezpieczeniu od ognia.

rzyś.i n - wyciągnie Polska. Polska nigdy nie 
będzie o, . ia potworniejszego wroga od zapr/.y- 
j»źnior: p .» nią Czechosłowacji. A.

Podczas ostatniej sesji naczelników gmin po
wiatu uOwotar- kiego, zwrócono się do mnie 
z kilku stron o informacje w sprawie przymuso
wego ubezpieczenia (asekuracj.), oraz obowiązków, 
jakie z tego tytułu ciążą na gminach. W związku 
z tern, uważam za wskazane podać parę ogólnych 
uw g do szerszej wiadomości

Sejm u awodawczy (poprzedni) uchwalił dnia 
28 czerwca 1021 r. ustawę o przymusowem ubez
pieczeniu budowli od ognia w Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń wzajemnych Ustawa ta opiera się 
na stosunkach w b. zaborze rosyjskim, gdzie 
przymus taki istnieje już od r. 1803.

Myśl przewodnia tej ustawy jest w aasadzie 
słuszna i pożyteczna Z jednej strony klęska po 
£aru na ziemiach polskich jtst zwłaszcza dla wsi

i pr?g*. t której zapewniani —- ani odrobiny ko- [j

l!

bardzo groźna, z drugiej strony istniejące u nas 
H ain  prywatne Towarzystwa ubezpieczali Ociągają 
bardzo wielkie zyski. Uatewa powyższa zmierza 
do lego, aby wszyscy byli ubezpieczeni, or.z aby 
zyski siąd płynące były obracane pnedewszyst- 
kłem na organizację służby pożarnej w gminach, 
a ute prze.hoozii) do kieszeni prywatnych 
kapitalistów.

Ustawa postanawia, ż* każdy budynek ma być 
ubezpieczony do ptinej wartości oszacowania. 
Poniewsź bardzo wiek* budynków jest jua ubez- 
pieezonych w prv*auiych towarzystwach, uber- 
p ee-ema te pozostają w mocy, a z do upływu 
czasu, na jaki ubezpieczenie zostało zawarte, 
względnie do rozwiązania umowy czy to przez 
dane towarzystwo, czy też przez właściciela budyn
ku Ustawa nakłada na zarządy gmin (Magistraty, 
Zwierzchności gminne) duże obowiązki. I tak: 
władze gmiftte obowiązane są*; I) zawiadotitófc 
miejscowego taksafora o każdym nowo postiwio 
eym budynku, w terminie nic dłuższym niż jeden 
miesiąc od daty wzniesienia budynku, lub zmian; | 
w nim dokonanych. 2) Również należy zawiada
miać o umieszczeniu w budynkach warsztatów, 
sklepów i t. d. 3) Zawiadamiać Oddziały Polskiej 
Dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych o wy nr kły 3} 
w gminie pożarach w terminie 7-dntowym od 
chwili pożaru,, 4) Pobierać we właściwym termi
nie składkę ubezpieczeniową i przesyłać ją dw 
Oduzk-iów Dyrekcji. 5) Zarządzać egzekucją! 
wkładki ogniowej od opieszałych płatników.

Wspomniany taksami, tut by ć powołany w kaź- 
&'.] gmir.it z portnędzy i j obywateli.

jak z powyższego wv n o b o w i ą z k i  gm-it są 
znaczne. Zwłaszeza ściągania wkładki ogn.owćj 
i egzekucja przysporzą gmicą niemało kłopotu. 
Źle się .stało, że na terenie Małopolski Dyrekcja 
Ubezp. Wzajemnoych, a także je: Odil/ótł w No 
wyr.i Sączu do którego nasz powiat należy, roz
poczęły s.eą działalność bez poprzedniego nale* 
żytegu pomf; rmoissnia o ,-.tej zarządów gminnych- 
Dopiero 24 listopada r. z. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zwróciło sio do wszystkich W oj© 
wouó-.v z okólnikiem, który kończy.się poleceniem, 
aby starostowie pouczy!f nacieiników gnun o 
obowiązkach, nałożonych przez ustawę na gminy 

Nie wątpię, że sprawa ta będzie omówiona na 
najbliższej sesji naczelników gmin, którzy będą 
piieli sposobność wypowiedzenia swych uwag o 
wykonaniu ustawy.,

Faktem jest, źe ustawa obowiązuje już od «] 
i pół roku i jako taka wykonywaną być musu
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Z drugiej strony zmiany, jakie zaszły w naszem 
Mnóstwie w ciągu tego czasu, nasuwają koniecz
ność odpowiedniego przerobienia twkźe i tej 
ustawy

Stoimy przededniu uchwalenia przez bejm ustaw
0 samorządzie tak gminnym ,ai powiatowym
1 wojewódzkim. Sprawa pożarnictwa, podobnie 
jok zdrowotność, powinna należeć d« zakrętu 
działania samorządu, uważam przeto, że będzie 
wtaśawera aby po zorganizowaniu się tak nowych 
Rad gminnych, jakoteż Sejmików i wydziałów 
powiatowych i wojewódzkich — sprawa ubezpie
czenia od ognia była całkowicie przekazana aa 
oiorżądoni, !;t 'we na podstawie znajomości sto
sunków miejscowych, daleko lepiej potrafią nią 
pokierować niż czynniki rządowe

Trzeba będzie także ustalić wzajemny obow ą- 
zek Dyrekcji ubezpieczeń względem gmin za ich 
czynności, które jak wyżej powiedziałem — są 
znaczne i wymagają wiele zachodów, czasu, a 
taki" i kosztów. Wprawdzie już dzisiaj, co z uzna
niem podnieść należy — Dyrekcja Ubezpieczeń 
przyniosła niektórym gminom bardzo wydatną 
pomoc, przez sprawienie sikawek i innych przy- 
borów pożarniczych, jednak pomoc ta musiała 
być ograniczona, gdyż pierwotneskłaaki ogniowe, 
z powodu spadku waluty uległy ogólnemu losowi 
wszelkich depozytów i oszczędności, zaś walory
zacja tej składki, zaprowadzona od niedawna, nie 
mogła jeszcze przynieść odpowiednich wyników.

0 żłoby bardzo pożądanem, gdyby powyższe 
mim. uwagi pobudziłu także innych działaczy 
sam /rządowych i społecznych na Podhalu do wy
powiedzenia się w tej sprawie, coby miało duże 
znaczenie tak dla wykonania ustawy w naszym 
powiecie, jak i do przeprowadzenia w niej w S*j 
mi* odpowiednich zmian.

R; iakcja Gazety Podhalańskiej zapewne nie 
poskąpi miejsca na takie proponowane przeżeranie 
omówienie tej ważnej sprawy

Medard Kozłowski 
poseł na Sejm.

R E F L E K S J E .
»C.icli6 wszędzie, głucho wszędzie, 
O.o to będzie, c* to będzie.<c

(Dokończenie.)
Rok 1924 jest już ostatnim, gdzie tu i ówdzie 

świerk obrodzi, zatem należy się zawczasu starać 
o nasienie i coprędzej zasiewać w talerze nie

użytki, zręby dawne i UiUi w drzewostanach 
i gdyż natura już sobie przez szereg łat nie po 
może sama.

Kio ma . t ,  de /afesmsta, a brak mu nas on, 
może w nie zaopatrzyć niedaleko, bo w Za
rządzie lasów włiowsk.cb, uib ftr Zamoyskiego 
w Kuźnicach.

K i J e a r  to rodzinne jest pierwszorzędne, 
• nadzwyczajnej sile kieł towania i tańsze o wi*te 
od zagranieedych.

innych nasion dostarcza Związek leśników we 
Lwowie, a byłeby bardzo pożądanem systeiiwfy- 
czne wprowadzanie gatunków dra**/ liścia?tych 
dębu i buka. jasion* i innych do tui drzewo * a 
nów, jakoteż ratowanie zanikającej limby i susny 
pospolitej, której ostatni zasiąg widztmy w Bet ku, 
a która już deść jest przerzedzona.

Również i • kulturze modrzewia nic nhłeAy 
zapominać, skoro ma on u nas już wyrób; ne 
dawno obywatelstwo.

Pamiętajmy, że c* dziś zrobimy dia kuLiny 
leśnej, stokrotnie Natura odda naszym dzieciom 
i wbhkom i jak dziś z dumę patrzą właściciele 
lasów Witowskich na swoje uzieło, tak i my bę- 
dzieany się cieszyli widokiem młodzików i zmie
ni w miejscach, gdzie dziś są pustki i niaużyUi.

Ograniczenie paszy aczkolwiek pozornie usz
czupli nas w dochodach — pozwoli nam później 
z lepszym skutkiem hodować bydło i owce, 
które obecnie lichą paszą karmione nie ma nale
żytej wagi ani też tej ilości mleka nie daje, jakąhy
normalnie kaimiene dać powinno.

*■* i
Jeszcze jedna bolączka trapi mię, gdy 

wśród wędrówki po lasach Tatr i Podhala nie 
j nie spotykani nigdzie tego. co je oży v.a i oźv-
I wiać powinno. Gdzie się podziała zwierzyna

łowna, gdzie ptactwo śpiewające iak liczne * in 
!■ nych lasach ? Gdzie kozice i świstaki, ta ozdoba
! Tatr, gdzie wreszcie książęta zwierzęcego rodu

jeleń i niedźwiedź ?
Wszystko niemal wybite iub wyłapane na druty 

i siaci, a kto temu winien, niech się uważa za 
zbrodniarza, równego zabójcy człowieka, jako 
równorzędnego stworu natury.

Gdy w innych okolicach właściciele lasów i pól 
ciągną pokaźne zyski z gospodarki łowieckie|, 
a prawdziwy myśliwy z rozkoszą napawa się 
widokiem rudli sarn, jeleni i stad kuropatw, u nas 
nawet przy interwencji nagonki lub p*ów można 
dniami całemi azukać, a nie znaleść .ogon.;" ... 

Na jednego suchego szaraka dybie dziesięciu



»lrKvk6w i tyk.' p.ów o każdej porze i.o a i ruka 
t**v te o rozmnożeniu ią te] zwierzyny juc i tu 
w i mowy być nk może.

Koropat*y ,błje* się i wyłapuje na fawgj tan 
•Ównież I tysiącami kwiczoły kk źe otkróiee i i:-je 
Pt elwa nie będziemy mieli.

Ody u nas kozica już ua wymarciu wraz z ■*-
tei>em i niedźwiedziem, .brac.a* Czesi opodal
maj  ̂ ich całe stoda hodując racjonalnie

*« #
)a< £ aoicłółtĄem wiejskim bez organów, cicho 

i smutno — tak w nus.ych 'asach bez zwieizyuy 
nmutno i głucho, a tylko szmer gałęzi na wzór 
szeptu umdhtwy prosi Boga o pomoc i uzdrowie
ni ch«iy h stosunków i łaskę oświecający dla 
f todec/cńslwa Tatr i Podhala

In t. t  Jm rm nhki.

Przegląd polityczny.
Sajni nasz zebrał się w ten poniedziałek na 

posedzenie i ma obradować aż do przerwy 
wielkanocnej. Przedmiotem najbliższych oorad 
hędą ustawa o powszechnej służbie wojskowej, 
poprawki do ustawy o ochron.e lokatorów i bu- 
żal paśstwowy na rok 1924 Stronnictwa poli 
tyczne, a zwłaszcza stronnictwo „Piasta" poru
szają coraz głośniej sprawę zmiany konstytucji 
i ordynacji wyborczej- W konstytucji mianowicie 
chcianoby wzmocnić władzę Prezydenta Rzeczy- 
plitej, w ordynacji zaś wybcrciej wprowadzić 
głosowanie mc na listy, lecz na osoby posłów, 
oraz zmniejszyć liczbę posłów. Narazić stronnictwa 
wypowiadaj? się tylko w tej sprawie, czy ona 
rat miast i kiedy będzie przedmiotem rozpraw 
sejmowych, trudno dziś orzec

Sprawy finansowa zato nie przestają wszystkich 
mocno inter., ować. C Toszotio już subskrypcję 
t. j. zapisy na akcje Panku emisyjnego, które 
ciworzył jako pierwszy akcjo^arjusz P. Prezydent 
Rzeczypltej, słychać o znacznych zgłoszeniach 
się banków i jest u tar doiona nadzieja, że w cią
gu 2 miesięcy przeznnczuą?ch na subskrypcję 
kapitał odpowiedni zosia.,ic- ściągnięty. P minister 
skarbu zappwLda, ie iuż w iulym dochody i roz 
*hody państwa sę zrównoważą i że od 5 lutego 
•etanie druk marę- Pul ka wkracza na trudiją, 
kcz konieczną drogę n.2orawy skarbu i stosunków 
*»»an?owych, t m cięższą, źe. zaczyna się bezro* 
•bocU wielu fabrykach

Sm te; „ezsrwanaąs ea-a Rosji Lenina, który

tnrait « zcłjhrm tygodniu i z wielką paradą ' .h ł 
w Mąsgwte poęhow >n\ przez W *srewtków. wpm- 
wadzfhi dość £aruętU W państwie S;wi«ió*v. *ivć 
si« o* tego przyznać nie chcą Zmarły Lensi, 
który właściwie nazywał s ę Włodzimierz Uijmów, 
w ciągu ewęgo 53 istn.ego życia wyrósł z socja 
Hstyeznegu aguątora na władcę wielkiego p*nst#.ą. 

i z pomocą Niemców, kiory w ten sonsób unkes 
twill jednego z przeciwotKó^ wojennych. Su* on 
n« czele sowietów j«ko przewodniczący głównej 
rady bołsz»*wicfeie; i *rpływ ze ho wał do 
enoć od 2 Kit ciężka choroba pozbawiła go sd 
fizycznych i duchowych O władzę po nim ui>'e- 
gafą przewód, y inni bolszewików, a gównia 
Ryków i Kamiemew, Trockiego zaś boisz* wi y 
wzięli pod nadzór . uniemożliwili nu ubieg »ni« 
się o władzę Lenina z po .ząlku wo.ny śwmio azj 
pamiętają mieszkańcy Poronina, gdiis wóweTaś' 
przemieszkiwał.

W Angijl rząd dawny stronnictwa kurm-iwa- 
ływnego został obalony, do wradzy zaś ńoszddł 
rząd party pracy pod Macdc-naidem, który długo 
zapewne n.e potrwa, jakby na powitaniv- n .wego 
rządu wybuchł strajk powszechny kolejarzy, które
go nowy rząd nie zdołał uspooić. który wyrzą 
dza Angiji ogromne szkody i opiów ogarnąć 
robotnikow innych gałęzi pracy.

List z Wielkopolski.
Rejswo, powiat Koźmin. Chciałby.n coś « spo

mnieć, jakie to jeszcze niedbahtwo na Podhalu 
u niektórych gazdów Prawdą jest. że i my co 
opuściliśmy Podhale, byliśmy do tego przvz*y 
czajeni, ale tutaj jest inaczej. Nic dziwnego, bo 
człowiek wyrósł między gór- tni, tu nie w dział 
nic innego, jak tylko Nowy Targ. Zakopane i do
linę Cho. łiołowską, a myślał, 0  nśęcej świata 
niema.

Jak się ta jikie panisk ' przywlekło do wsi, 10 
go jeszcze wyśmiano, op pamiętam, bom juz 
chód ił do szkoły, kiedy przyśli do nas dwaj pa
nowie i mówią ojcu. żeby dał ubezpieczyć swo
je domy od ognia. Cjcu ta dużo mówić nie trza 
było, bo ta już był i w Ameryce, to wiedział, ża 
to jest bardzo potrzebne. A!e ehł p- mówił , ino 
ta dej przybijać po swo m domu blachy, oddaj 
się ta ino panom, to już będą tobą kierować. 
A byio duzo takich, co mówili ; ja ta przeżył 
i mój ojciec, a nie spaliłem się, a jak Pan Bóg 
da ognia na nas, to nrs ta nie zboga-rą, bo im 
ino potrzeba pieniędzy i chcieliby na nas wyłu-
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dzić. Ale tonie dziwnego, bo Buro ł te bfi daiej 
im Nowym Turkiem, tak ta ino *> tej Amci/ce, 
a Lt4 z*s motna powiedzieć, źe jut naako słą 
trafi takiego, coby nie był chociaż w Kukowie.
Ale jest nao. to bardzo smutno, kiedy nts do
chodzę wieści w te daleki* sirony, Je i dzisiaj się 
tacy zuajciują, co sonie krzywdzą i narzekają na 
rząd i na posłów, te ich przymuszają do ubez
pieczenia. Mogą szn< przytoczyć, jsK w tutejazej 
dzielnicy je o wszystko ubezpieczone: krowy, wóz, 
odzienie, nawet od gradontciz i nikt sobie nie 
kr ty wozi, ze płaci,

Ale tez wioska wygląda jak miasto. Prawda co 
do gospodarstw kolonitacyjnych, Ze je rząd nie
miecki zaopatrzył we wszystko doskonale, aie 
i pry watne wioski mało się rótnią od nich. Mia
łem też i zdarzenie: pizechodzitem przez dwie 
wioski, jedna była jak miasteczko, a diuga tik j 
zwyczajna. Motna było widzieć jeszcze i słomianą I 
strzechę. Zapytuję się. jak to może być, kiedy rak ‘ 
gospodarzą, jak i ci drudzy ? Powiedziano mi, że j 
tych nawiedził ogień, byli ubezpieczeni, wszystka j; 
dostali i pomurow»ii sobie (doskonałe domy i jesz- |j 
cze niektórym zbyło, co byli na większą Kwotę ij 
ubezpieczeni. A u nas na Podhalu prawda, źe | 
też się wybuduje. a*e juk miał dwie stajnie, to 
ledwo się nu jedną zmoże i to jeszcze połowę | 
majątku zastawi m pożyczki, ale ubezpieczyć się | 
nie da, bo on nie wie, że go ogień nawiedzi, || 
To też BrjM, Oórsle! nie narzekajcie na tę ustawę 
te  was 7 rr, o czają do ubezpieczenia, ale dążcie 
do tego v ~/yscy, uie żałujcie tych paru groszy 
co roku a będziecie, zawsze pewniejsi .Strzeżo
nego v,an Bóg strzeże, a leniwego kijem rzeze.“ 

Zasyłam , serdeczne pozdrowień' R<*dakłji 
i wszystkim Góralom.

Zięba Jan

1 K R O N 1 K A 1■ * % i

Oi.tstek w „Chórze i Toatrza ludowym '. W  aie
dzid" o 8 moj zebrali się licznie członkowie 
chóru i za .roszeni guście w Strażnicy na opla 
tek. Wielka, sala była wprost natłoczona uozeot- 
nikain . Po odśpiewa ilu Kolendy przemówił 
Ks Łukasik podnosząc ciągły rozwój towarzy
stwa zdoby Auąęego .corocznie nowe placówki 
swoi działalności i rozwój kulturalny miasta, 
k 'im v tym roku otrzymało nowy posterunek 
w „Szarotce" państw, szkole państw haftu i ko- j

roAkarstws; zsunąjył te h k u  ju iu u  ł m 
initytaejozu odpowiedniego pomioe: jteuia . - V <5*> 
•tara się miano przez oaą nutą i je, głowę 
Iwm.strs* Burmistrz Dworski w swej prsem ’ 
wie saLnaeayl, te jego dążeniem jest pojkubsm 
ul* miasta zarówno kulturalne jak ekou-jik s«e 
ale rada gmiuna i obywatele mają p ierv»y  K «c 
Pom aw ia li jeeeeze fam. Bartosik, p Bekucki, 
p. W . Rajski. — baraso gorąco przyjęto ed.« - 
wie p dyr. Likerakewej, atóra oishą a mrowoz^ 
pracą wykszułoJa oals zastępy ucaenulu, wy- 
pelaiająee teras ehór, seminarjues. i Sza tukę 

W  śpiewach rej wodzili młocuieuojr, oo śt.h  
•*jr o iełi eamiłowaniu śpiewu i nowyas zwróć - 
ku w>śeaytd.deał Uenooca aubaw* w naslo. is 
rodzinnym przeciągnęła się późno w no«,toD t 
wiając wspomnienia godziw ej, a przeor Ł j 
rozrywki.

Pref. Zyimuut Labertswiez opuszcza nusac 
miasto przenosząc się do Krzemieńca. Zasłu 
ny pracownik dla Podhala jako redaktor .Ga 
•ety Podhalańskiej* nie myśli zrywać z nami ] 
duchowej łą«znośei i marzy e ryoŁuem powrocie 
w ojczyste strony — oby już do włssneg 
gniazda.

Proł. Wincenty Ogrodziftskl utrzyma! już z W uj |
bląskiogo mianowanie na wizytatora gimn- 
w tamt. okręgu [‘"dbale tra<u w nun douflm; 
społecznego bardzo gorliwego ; jako prezes T 
S L. przyczynił się do podniesienia oświaty, 
organizując odczyty P" okolicznych wioskach 

Wieczór Frodrowski jednoaktówek .Pierwsza 
lepsza". .Poeta i od ludzi* , Lita et Pomp*. W ...li. 
Sokoła o godr. b mej w sobotę od gąfcli do.»K - 
nale uczniowie gioin. trzy utwory Fre‘dry ‘ d 
reżyserja wytrawną prof Ogrodzi oskiego. F ila  
napełniona pg- brzegi t: zęwła sir od śmiechu 
o osy i>v wała oklaskami amaUróft. którzy z ui 
dania tvy v; iaznli s>ę poprawnie

Ospale ż.Miie nowotarskie bud ił iijii r 
i swą źiiudną pra-ą ; gdyby się takich ochi! .. 

ków więcej znalazło )tai ich wiecie łów był 
więcej, a ludzie nie skarżył.by się na nu 

Wieczorem tym pred. Ogrodzińnki wbil 
żywo w pamięć uczestników, którzy jesrerć- 
nieraz uozują jego brak na niwie oświatowy 
i' społecznej.

Gwiazdka. W  niedzielę 27 stycznia urządzili 
harcerze gima. uowoUr aiego .tiw azlką z bur 
dzo obfitym programem. Dzięk1 nirz n irdowau j 
pracy prof. Kamińskiego, opiekuna butna 
bawili zgromadzonych w auli rodziców młodzi

!
i

i
i
li
i

i
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u t r j t n ?  śpiewem, muzyką, declam&sjami. Naj- 
bt.daiej udały sir; monologi i bajecznie wyko 
nane tance góralskie — w strojach ludowy ih 
rykn ie  udekorowana aula — wyata«a prae 
bareerskieh — cuane nasz, kolendy — a przy- 
te<n n&stiój i f ronoenj — wesoły młodzieńców —- 
tu wszystko zostanie na długo mtlem wspom- 
wtenidm.

Z parafjt Klikuszowa piszę mm: W  grudniu 
^gnala naeza pur.fja ukochanego swego Pa 
sterta, Ks. Wład.-sjawa Staieha Po bliska, 
sześcioletniej pracy nu Podhalu suitit przenie 
S!'>oy na probostwo do Ssezacowej,

Niezwyide utalentowany, gorliwy, uazyimy, 
to od dużo dobrego dla nas zarówno nu zanie
dbanej n. .r o nasz; oh sers, jak i na po. usp.ołe- 
eznenj. Dzięki swoim zdolnościom umiał wzbu- 
«]. ,e »wp«d do zbożnej pracy, Za Jogo pobytu 
upóraądkowano dostąp do Kcioioła rozbudował 
po, nic plebaaję. budymci gospodarcze, założył 
i wybudow »i dom kół ta rolniczego. Nic brakło | 
0>j nigdy i nigdzie, gdzie Go wołał obowiązek < 
doi-rago Pasterzą i Polaka. Dowodem tego Jćgo 
rekolekcje w N. Targu, kazania na licznych od- 
pu tach, Jego praca w czasie plebiscytu, [war- 
dą energiczną miał ręaę, ale oj ;owską . szczę
śliwą. Źsgnaj nasz Drogi Duszpasterzu i prze 
bacz lyn , oo Cię nie zawsze zrozum.eó potrafili. , 
Zachowuj nas w pam.ęó, tak jak my duś głę 
botco w s;rcu cho wamy dla Cmbio cza«ć i wdzię 
ozność i szczery tal od ohwili, kiedy nas opu 
doiłoś. Wdzięczna par*/janie z Rlikutzowej

PrzypoiWuie.iie , Przypominamy, Przewoduiozą- 
•ym Kolek Rolniczych, że zjazd delegatów 
* okręgu Nowy Targ, który m.uł się odbyć 21 
b m.j a wskutek udbywająctgo się wówczas 
wiecu spra.i izd.iAt3..eć;o puda Bednarczyka, nie 
mógł s»ę odbyć ‘ dbędzie się ann 4 lmcgo o g. 'jf 
12 w połudu e w y iR Rady Powiatowej. Ze || 
Względu na ważne obrad/ mające się pjzepro- 
Wadaić. upraszamy o In zue i komecie, m przyby
cie. Delegatura Okręgowa Toto. Rolniczego 

w Nowym Targu.
Niezwykłe zgrom jdztria id ch k Antków

świadczących u spodnie postępowania władz ] 
w cSko siora  kich z lud.uością zamieszkującą po- 
łtHaiczne gminy prlSkreg Spiszą i Orawy przy 
bywa jeszcze jeden. — Oto, jak nam donoszą, 
w gminie Lipnica W a lka na Oranie, która jest 
jak v. srdomo przedzielona tymczasowo na dwie i 
•aęfic oolską i czesko słowacką miało się od
byt dnci 19. b. m. zgromadzenie doroczne gmi- ||

■y urbaijalnej, na ktorem miała zostać załat
wiona sprawa rachunków roertnoh' gminy sa 
rok ubiegły tudzież sprawa wyrębów Taaow> oh 
na rok 1324.

Ponieważ władze eaerko słowackie nie zgodzi 
ły  się na przwpussjsenie całunków gminy urbar- 

j jalnej zamieaskały-h po sironię ozeikc-RuWu-
ekisj nu stronę polską, a tak sam > nie »» ,vo- 

' Jily ua prze».roezenie granity ludu su Kfau..ffz
kałej po stronie polskiej, przeto była mum - m 
odbyć to cgrumadzenir ua granicy pod gn-em 
niebem — Odbyło nią ono istotnie w te-, son 
sób, że mieszkańcj gminy zamieszkali po -tro 
nie polskiej, stali z jednej strony graniey, ci z»i 

‘ którzy mieszkają po stronie czesi.o-slowaekLej,
po drugiej str.mie.

Obrady trwały *d godziny 11. przed p«,łud 
niem do godziny 2 po po/udniu przy 1H ,-W- 
pnioeym mrozie w czystern polu 

Fakt ten sarn przez się nie wymagająjs óhż- 
ssyeh objaśnień jest jaskrawą ilustraoj s 1-gw, 
na jakie szykany jest narażona ludność tej gmi
ny ze strony władz ezeakoslowuckiih, Która 
ooze.kujs z niecierpliwością zakończenia jak naj
rychlejszego w nieskończoność przeciągojitrego 
tnę sporu granicznego. Żałować należy, z u na 
wiec ów nie zaproszono tyeh, którzy tę granicę 
utworsyli

Z Tew. Związek Górali w Zakopanem. P. Fr.
Pawbea prezes Towarzystwa, złożył godn ść 
przewodniczącego Wydziału z powodu złego sta
nu zdrowia, aż ao Walnego Zebrania, na którem 
dokonany będzie wybór całego Zarządu. Prze
wodnictwo objął tymczasowo wiceprezes t Vcj- 
citch Roj. W  dniu 27. bm. odbyła się > bawa 
tameczna dla członków T wari»stj;a < g-iśoi 
w sali , Sokoła' na dochod igiduój domu To
warzystwa Zabawa odbyła się poważnie i prze 
ciagła aż do rana su ogólnemu zadowoleniu 
uozestuików. .De«Łód z Hejże o.;iąg:«ięto - koło 
300 miljonów. Na zabawie przygrywały orkie
stry p J.  ritiastnego si N Targu i miejo,owa 
góralska. Orkiestrze p. Stiasnogo wyrażono k il
kakrotnie szczere u-znHtne i podzięaę. W naj
bliższym czasie przystopuje Wydział do wysta
wienia sztuki scen. D| r A. Stop ■ i laii-zego Ro
daka, p. t. .W iatr halny* nagrodzonej na kon
kursie To w. Zziązek Górab.

Zamach na Kamala baszę, który obecną Turcję 
postawił na nogi, nie udał się, gdyż odłamki bom
by by lico go poraniły, e;ęższe rany poniosła jego 
zona.



9   w S H S Ś S
O Prrlhał* ir BrazyłjŁ W  irtmiwm i i i  rm

<-/. etłu itfiA 102Jf) #z***pi*u<* .'BAnt". wydawa- 
jn»g \t hmytijbki*j Karytybie, znajduj* ^  
Bftyiitii1 r*dakt*rą T*d»uwi* Jąr«*wgJti*ff» • 
Muren a Tatra*i»»ki*m w Z*k*p**»m. Artykuł
ih'łVtH‘ii*» fotogmfj* budjafcn mummln*®*, ktbrą 
zarząd Muzeum prze*!mt d* dfB p**y*ji o » ł| *  
piani i, pri:»z*i»or*B«g» di* Patbkdw w Parani*, 
a r A ę o ^ tn łfo  bard/.i żyw* i z»;mują*0.

W Lipnicy włłej dtd« J9 sty«ata *<i*graa« 
brly „Jasaka* za #t*raai#m P. Jadwigi Zaaa- 
bató nr, kUra dużo pi-a*y poświąfliła na »pra- 
C!<w«nM J;t>;elek z zu|-wai* aaiowemi *iłami, 
lew. ..<t'*cv» brla wrusgiwdraaa debry** odagt* 
niani, «*mu «ię wid >wie w-ajaay ni*m*/« u - 
aieaẑ li, wyplatają* salę at pa breagi. W*zy**y 
wdw. ini jeatainriy, że P. Zwabatawna tak milą 
rjfcjrywkę dla na* przyg*Uiwat&, za e* tą dragą 
wyrażniny Jaj .Bóg zaplni*. Po *k<łi*?.oay*h 
Jawsk tcb świetlna obniży byty pokazane do 
których wyjaśnień udziela! P. Jaa Cmnmta.

C,.y4y dochód praBanaazaay aa wy«i#*zką 
dla sokoluywh

k U B U '  _  _ N*. <

tła apnrwadiąnl* . bibl. z Vfredu<» rioijfli .;■» 
Ł*wałf*jfc Vaw*n*»»s* z trakowa 250 OM ®
p Dr. J*a <*r*t z St»a.i*!*wowa 700DGG gik, '&■ 
W**hi»ł*ki Fatlk* z Jaworska 700000 mk., p 
Wladrataw Orka a 1,000 MO mk, Kpi. Mr. J«c 
ScefU r.k i z Bielik* 490000 mk.

Da kstąfkl dla abaryab ar npitala p *wMa«łi<3y t« 
w Now ta Targu m b ł.! kwiatów na t-runny 
ś. p StaaisiawR Oiaowakiego złożyli p. Sak.* 
baab**k• w*« *,000.000 mk

Ma fiiadau grasawy p. Jóaef Pawlikuki 
x Mawagu largu 400.000 mk. p. Józef K i -u 
x Peamtackiag* i jO.OOO mk. p Fe Wnk*wian 
ddki e Ossroląki JO00OO mk., p. UaUwie* F-t 
z Poauaaia JOOOOi mk.

Na gr*n«narstf dup. p. Jan Bunda Hujf .ie 
IadiMola N. .1 2 dolary. Ł». Paweł Miókewwt 
t  N iagaru Patls 2 dolary, K*. Jó zef OzerwiitskS- 
b  Oiaan N J- J dolara. ;>. Wlady*i>i K ua«.•-■ D.* 
* Bmffal j 1 doli;!'®, p Jaa Biedn z Chicagu 1 
dolar*.

® ..i ' . . I'»" V- . , ‘v .ii lir  .!y .!

P o i z i ę i o w a n i e
Zn '7. v'<iśii ve j»r. . pr >vład/«nie oprraeji »a«z*j 

•órc*. oraz tr. »kb v;i *piake w c*Kvie ehe roby. 
skłar tą drogą W P»no  Drowi W ilhelmowi 
Tur ;hi»*u: vi, Drowi Wladyalawowi Mer.bowi 
1 W  i b t-ny tnSirslr.nr Sewfitkoni s»rd■»««(•.« „Bóg 
Kiiphię", Leo* i Knt*rr.yna ReUowsey.

*r_n uruifiNny w r.kn 1897 
e > 3 T l  w  K r a k o w i e  z g u b i !  drr. k u  

menta woj»kos»-o. tóra sią unieważni*.

NAWOZY SZTUCZNE
orawdłi>.»ą tomaf>yaę m*rkt ,gwi«zcU.* 
żuki!? „ M&rtitiŁ*, Auyierfoąfrt i inns aaw«> 
zy sr.hnv.ne doatar v.a wŝ unawo szybko 
^==== flLama baptewaa  ---- -

JA N  BODUCH, ŻYWIEC
DOM W ŁASNY — RYNEK L. «7 .

Ma wszelki? Mt(iyu<iii» iialeśjr Ootączyc auaczsk )«•>octowy.

z tikoKOBi aą trze*ią 
óredaią przyjm ie Dra- 
karuia w N. Targu.

U ’■ ' ■ - ■ ■ ■  — ....■■ ^

ii BACZNOŚĆ PRZYJEZDNI!
Msin r.a rj.tszji ra» iadomió Sam . IV T (łcści. 
żt i - b j * i  pr Wada*} RESTAURACJĘ 
przy browarze w Xvwy m  Targi: — 1’oleeani 

ii przekneki zimuu i .gnrąea. wódki, likier'
I rumr. znakon-ily miód Mslaga, piwo ok-

w-3ir «V. e. Polecając Nr łaskawym /'.'gieao.t. 
kreśli? nie z y- urażaniem Fr. Szoand# r 

;! —  DWAGA: Ra zabawy i weseli etny liurtowne, —

fi M Ę Ż C Z Y Ź N I  i K O B i E T Y
i] w każdej J3;«.łs-.:uw«j8:-i. agsû i. agentki, hau ;.t 
■i rze obn-zanu zn b .v do 10 miljonów dziei nu 
i! pray sprzedaży obi-azów świąsŷ h i patrjot; *- 
| nreh —n*wc-4« I Nc«wi*jnszy pouc.za się, zglo re 

ma adicf wna : ZAKŁAD 0EW0CJ0MAL1J 
Lwów ul. Sadnwaieka I. S8

j / i m  Ki A l i n  dnta 21/1 b r. kniążeciso
o  udziittową do .Pospołu*

w NowymTargunannz.Tiako Z:.>fji Drmbittsk nj 
fcaska wy znalatea zet bre zwrśoit do Aminietra- 
•ji „Gazety Podbalanuiiaj.1'
M u ka ie  I k ju jiii i .‘tętw^Mkik^cii sieją (ta*te

tł*̂ «1ctor adpowladziełuy: ian Mraoaowicz. arsifcarai* »*pke w lawym Ttf|u


